
  
    
      
    
  


[image: tytul]



[concept
album1 –
completely remastered version2]3



Copyright
© Paweł Przywara, 2008, 2018

Copyright
© Wydawnictwo FORMA, 2008, 2018

 



 



zdjęcie
autora: Paweł Przywara

 



redakcja:
Anna Nowakowska

 



projekt
graficzny serii, projekt okładki, skład, łamanie, zdjęcie na okładce:
Paweł Nowakowski

 



korekta:
Agata Borowicka, Anna Nowakowska

 



konwersja
e-booka: Paweł Majowski (pb.majowski@gmail.com)

 



 



ISBN
978-83-60881-05-7 (wydanie pierwsze, papier)

ISBN
978-83-65778-93-2 (wydanie drugie, e-book)

 



 



WYDAWNICTWO
FORMA

71-219
Szczecin-Bezrzecze, ul. Nowowiejska 63

www.wforma.eu,
e-mail: forma.sc@pro.onet.pl



[intro]


Big
Brother’s Brother vel Big Brothers’ Brother siedział przy
stole, czyli stolnicy położonej na wersalce i polerował gana, za
pomocą którego miał się dziś rozprawić z całym światem już
ostatecznie, gdy nagle spostrzegł kątem oka, a potem ujął kątem
świadomości, że nie ma ani grama haszu. Do drzwi uporczywie stukał
facio o nazwie Poczta.


„Poczta.
No otwórz”, mówił i szeleścił wielką czarną torbą, w której
mieścił się kosmos spraw i zapachów.


Big
Brother’s Brother zamarł, utkwiwszy wzrok w wielobarwnym
rzędzie książek, które nie nadawały się do antykwariatu (kobieta w
nim kręciła tylko głową, ilekroć BBB je znosił) – i zaczął się
zagłębiać w równanie a = a, ściślej: ja = ja, problem polegał bowiem
na tym, że nigdy przenigdy BBB nie zdarzyło się nie
odłożyć haszu na ostatnią czarną godzinę. Tym dziwniejsze więc było
to, że sobie nie
odłożył. Tzn. skoro nie
odłożył, to nie był to BBB, a skoro nie BBB, to kto
BBB nie odłożył jego haszu? Innymi słowy, kto wygrabkował BBB hasz z
szuflady z napisem »ściśle tajne spec. znaczenia łąki Yuri
Gagarina i Afrodyty«?


„Poczta,
otwórzżeż!”.


BBB
podniósł się z miejsca z ganem w dłoni i ruszył do drzwi. Poczta na
korytarzu odetchnął, słysząc najpierw pisk judasza, a następnie
szczęk zamka. 



„To
chyba WKU”, powiedział, trzymając kopertę.


Niewykluczone,
stwierdził w przelocie BBB, że
WKU nocą grabkuje ludziom hasz
za
pomocą metod specjalnych
– i zmierzył Pocztę wzrokiem.


„Podpisz.
Polecony”.


BBB
schował gana do kieszeni spodni i wziął długopis z Goofim
przesuwającym się w cieczy. Obserwował wodniste ruchy Goofiego,
przechylając długopis na różne strony.


„Może
nie chcesz podpisywać?”, spytał nagle Poczta. „Przecież
to bilet. Na pewno bilet”.


Wziął
kopertę pod światło i zaczął nią obracać.


„Bilet,
jak nic!”, zaśmiał się.


„Jaki,
k..., bilet”, zaśmiał się też BBB, włożywszy długopis do ust
nawykiem palacza. 



„Nie
obgryzaj mi”, Poczta zabrał mu go i położył kopertę na torbie.
„Podpisz i idę. Czy odfajczyć »adresata nie zastano«”.


„Idź
do Adresata, nie do mnie”, wzruszył ramionami BBB i wszedł do
mieszkania.


„Nie
kituj! To do ciebie przecież!”.


BBB
obrócił się i zapuścił żurawia nad kopertą, w którą wbity był palec
Poczty: „Gdyby było napisane Big
Brother’s Brother
albo lepiej”, BBB pokiwał głową, jakby tłumaczył coś ważnego,
„Big
Brother’s Brother,
byłoby na pewno do mnie”.


Poczta
ziewnął i schował list do torby: „Pamiętaj tylko, żeby
pilnować, kiedy żandarmeria zjedzie, bo oni się nie będą op...dalać,
gdy zwęszą, że udajesz, że cię nie ma”, mruknął zjadliwie.
„Zresztą”, odszedł parę kroków, dzwoniąc sprzączkami,
„pewnie już wysłali ich za tobą”.


„Żeby
ciebie po drodze, k..., nie wzięli!”, zawołał BBB, zatrzaskując
za sobą i wracając do podświadomie przebiegającej dedukcji, skąd
wziąć hasz. Poczta machnął ręką, kierując się do wysmarowanej
flamastrami seledynowo-szarej windy.



[journey
to where] 



Była
godzina 13.07, w Pierwszym Programie Polskiego Radia toczyła się
ciekawa dyskusja redaktorów, publicystów, krytyków i pisarzy nt.
literatury, i w pewnym momencie jeden z prowadzących zaproponował, by
się połączyć ze słuchaczami (co
słuchacze Polskiego Radia na ten temat),
i zadzwonił pierwszy słuchacz, którego sekretarka wpuściła od razu na
antenę, i spytał:


„Czy
wy wszyscy jesteście esbekami?”.


BBB
aż podskoczył, słysząc to. Rzucił się do przedpokoju, złapał kurtkę,
rżąc na całe gardło i zbiegając po schodach ciężko, jakby stado koni
się z nim przetaczało. Ktoś wypadł z mieszkania, wrzeszcząc coś za
jego plecami, ale BBB tylko powtarzał, ubierając się:


„Su-kin-syn!
Tylko on to mógł zrobić!”.


Leciał
pasażem przy Hutniczej; dotarł na przystanek, wskoczył do
nadjeżdżającego, buroczarnodymiącego przegubowca, wcisnął się gdzieś
w kąt i nałożył słuchawki walkmana. Zaraz też szybko ściągnął je z
głowy, bo po włączeniu zaryczały, brumiąc potwornie. Zmniejszył
poziom głośności i odsapnął, słysząc przedtakt Out
of Space,
jakby tonął w międzygwiezdnej przestrzeni. Wtedy też z kłębu ludzi
wydostał się gościówa w czarnym ortalionie i z marsem na twarzy. Po
jednym gościówie jeszcze dwóch. BBB oddalony o wiorsty świetlne od
wnętrza autobusu 39 widział jedne usta bezgłośnie mówiące we
wszechświecie: 



„Bileciki
do kontroli”. 



A
drugie tylko:


„Bileciki.
Bileciki”.


BBB
zdziwiło to, że nie wziął ze sobą piwa do autobusu w tak długą trasę.
Obserwował kanarów krążących po ruchomej klatce, siedząc na żerdzi
jednego z foteli przy oknie.


„Bileciki
do kontroli”, powiedział gościówa w czarnym ortalionie,
czarnych spodniach i czarnej czapce. Brakowało tylko kominiarki na
czerwonej twarzy z Marsa. BBB zrobiło się ciemno przed oczami,
wjechali na krótko w tunel. Do
skurcapa wieśniackiego, to nie 39, gdzie jadę?,
pomyślał.


„Bileciczki”,
powiedział drugi gościówa, dostrzegłszy, że pierwszy przystanął przy
BBB, który wywraca portfel, wyjmując pieczołowicie i pokazując
rozmaite bilety skasowane wczoraj, przedwczoraj i przed tygodniami. 



„Co,
ni ma bilecików”, stwierdził Ortalion III, nadchodząc od
wschodu z posiłkami, jakby armię Tuchajbeja miał za sobą. 



„Obserwowoł
go ja od samego poczóntku, gdy tyko wsiód”, rzekł Ortalion I. 



„Có?”,
spytał II.


„Ni
ma bilecików”, stwierdził III. „Może by ściąg te radio.
Ściąg te radio”.


BBB
zanurzył rękę w kieszeni, chcąc zastopować walkmana, ale niechcący
wcisnął play
zbyt mocno, co spowodowało, że mechanizm ruszył dwa razy szybciej,
zmieniając muzykę w zupełny jazgot. Zdarł słuchawki z uszu i skoczył
między kanarów, chcąc przedrzeć się do wyjścia. Jeden z jękiem padł
na podłogę autobusu, rozrywając sobie rękaw, drugi zatoczył się,
wywracając czyjś futerał z gitarą i siatkę z zakupami, i trzymając
się wózka z dzieckiem.


„Łap
ch...a!”, wrzasnął Ortalion III. 



Ktoś
podłożył BBB nogę, ten padł na olbrzymie torby podróżne Ukraińców.
Znowu podniósł się krzyk. Kanary skoczyły na BBB i wykręciły mu ręce.




„Mosz
ch...a?”, dopytywał III, któremu po butach ktoś przeszedł, bo
właśnie wysiadali. „Trzymosz ch...a?”.


„Mom”,
odezwał się II.


„Jadziem
na komisariat, czy...”, pierwszy gościówa zakrztusił się gumą
do żucia w trakcie tarmoszenia BBB i zaczął nagle kaszleć, jakby go
szlag trafił. „Do sk...syna”, wykrztusił, gdy mu zaczęło
przechodzić, ale zaraz znowu się zachłysnął i znowu sklął.


„Spisujemy?”,
rzekł II do BBB.


„Jo
bym mu jeszcze pier...l spuścił”, rzekł III, masując łokieć, bo
się rąbnął przy upadaniu. „Ale zostawię ch...a”, wyznał,
otrzepując spodnie. 



„Kredytowy”,
rzekł BBB, wyłączywszy nareszcie walkmana. Wjechali na Majdan
Tatarski. K...,
ale będę miał wracania,
stwierdził.
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	Przypisy:



1Jest
	to, jak wiadomo, drugi album. Pierwszy został rozprowadzony w
	podziemiu (nakład całkowicie wyczerpany; żaden egzemplarz się nie
	zachował po wojennej zawierusze). Nie można jednak wykluczyć, że i
	ten album ulegnie całkowitej destrukcji, gdy odwilż dobiegnie końca.
	Uprasza się więc wyspecjalizowane służby o zarchiwizowanie
	przynajmniej jednego egzemplarza ze względu na nadrzędne cele
	bezpieczeństwa państwa.




	2Tu:
	Album pojęciowy. Hold
	still. Boozer installed. Tekst
	wyłącznie do użytku wewnętrznego (intro-space – high
	definition). Exclusively
	limited edition.




	3Wszystkie
	zdarzenia i postacie przedstawione w tej powieści są całkowicie
	fikcyjne i ich podobieństwo z jakimikolwiek realiami jak też
	żyjącymi lub umarłymi osobami jest przez autora niezamierzone.
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